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ROZKA.Z DZIENNY

' Kwaterze Głównej Stycznia I S3l r.
w Warwawie.

Przeznaczeni zottaia. 
Kommendant korpusu kadetów w Kaliszu,

Jenerał brygady My cielaki Ignacy, na kom- 
mendanta twierdzy Modlina.

Dotychczasowy kommendant teyie twier­
dzy , Jenerał brygady Małachowski Kazimierz, 
na dowódzcę agiey brygady iszey dywizyi 
piechoty, w mieysee Jenerała brygady Pa­

włowskiego Antoniego.
Z kwatermistrzostwa ieneralnego, Podpuł­

kownik Chrzanowski Woyciech, na Podkom- 
mendanta twierdzy Modlina,

Adiutant połowy zmarłego Jenerała pie­
choty Hr. Potockiego Staniała wa, Podporu­
cznik Kulczycki Józef, do pełnienia tychże 
obowiązków przy Jenerale piechoty Krasiń­
skim Izydorze, zastępcy Ministra Woyny.

Z pułku i piechoty liniowey, Podporuczni­
cy.- Poznański Wincenty i Dobrowolski Józef, 
pierwszy na Adiunkta sztabu iszey dywizyi 
piechoty, drugi na Adiutanta polowego przy 
jenerale brygady Giełgud, dowódzcy i bry- 

gady i dywizyi piechoty.
Wraca do służby i umieszczony zostaie.
W pułku 7 piechoty liniowey.- uwolniony 

ee służby, z pułku 3go piechoty liniowey, 
Podpułkownik Oborski Ludwik.

Dyktator
(podpi.) J- CHŁOPICKI. 

Za zgodność z Oryginałem
Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Brygady
Mroziński.

dyktator.
Uwalnia hinieyszem Pana Tomasza Łubień­

skiego od pełnienia obowiązków Zastępcy 
Ministra Spraw Wewnętrznych i Policyi.

w Warszawie dnia 6 stycznia a83i r.
(podp.) CHŁOPICKI.

Sekretarz Stanu 
(podp.) Plater.

Y K T A T O R. 
ieyszym Pana Wincentego Nie- 
Ł.stępcą Ministra Spraw Wa- 

Policyi.
de d. 6 stycznia 1831 r. 
lodpissnó) CHŁOPICKI.

Sekretarz Stanu 
(podpisano) Plater.

DYKTATOR 
Na prsedstawienie Rady N.ywylssey Na-

rodowey, misnuie P. Aloyzego Bernackiego 
Posła Powiatu Wieluńskiego zastępcą Preze­
sa Jzby Obrachunkowey.

w Warszawie d. 6 stycznia t83i r.
('podpisano) CHŁOPICKI.

Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) Plater.

Rada Municypalna Miasta Stotecznego War • 

«OH'/.
Ogłssza ninieyszem konkurencją o dosta 

wę płótna i guzików żołnierskich,potrzebnych 
do umundurowania dwóch pułków Warsza­
wskich a mianowicie.- płótna koszulowego 
onuczkowego, podszewkowego, torbowego, 
sakwowego. — Osoby chcące się podiąć do­
starczenia takowych, stawie się aechcąwdniu 
9 b. m. i r. to iest w niedzielę o godzinie ta 
wpołudnie, do komitetu u biorczege rzeczonych 
dwóch pułków. Posiedzenia swe w Ratuszu 
Głównym Miasta Warszawy, odbywającego, 
gdzie o potrzebnej ilości, gatunku i terminie 
odstawy, wiadomość powezmą, i próby o pie­
czętowane okazanerai sobie mieć będą.

w Warszawie dnia 5 stycznia i83t r.
Prezydent

Węgrzecfd 
Sekretarz Jeneralny 

G Jahołkowski
— TT---------------- ---------------

POZWY edyktalne

Kommissya Woiewództwa Krakowskiego. 
Wzywa spadkobierców Franciszka Kierźnia- 
wskiego zmarłego dzierżawcy folwarku rią- 
dowego Dziekania Kurzelów awanego. ażeby 
celem wzaiemnego obraehowania się » «kar­
bem publicznym, z tytułu czteroletniej dzier­
żawy wspomaionego folwarku pro |8 ia(i6 
upłynioney, wprsećiągu czterech tygodni, li­
cząc od dziś «« grunt Dziekanii Kurzelów, 
zaopatrzeni w dowody uiszczonych rat 
dzierżawnych pro i8 |5/|6 tudzieś w inne 
dowody na odparcie pretensji skarbu mo­
gących się do nich formować zaopatrzeni, 
osobiście przybyli lub pełnomocnika zesłali; 
gdyś po upływie tego prekluzyinego terminu, 

zaocznie obracbowane będą.
v Kielcach d. 19 grudnia i83o r.

Zastępca Prezesa.
Walewski.

(3reł) Sekreta« Jeneralny
Zamoyski.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Rada municypalna Miasta Stołecznego War­
szawy.

skutku reskryptu Kommissyi Rządowej 
Wewnętrznych i Policji 1 dnia 3i z. 
6354, podsie do wiadomości pnbli-

czney, że reperacją baryer około placu bro­
ni, złotych polskich 3398 groszy a3 aasila- 
gowana w entrepryzę naymniey źądaiącerou 
puszczona zostanie. Życzący sobie podijć 
wzmiankowanej roboty, zechcę deklaracja 
swoio zapieczętowane złożyć na ręce Se­
kretarza Jenoralnego najpóźniej. do godziny 
aiódroey wieczorem dnia i3 b. m. do każdey 
zaś deklzracyi dołączony bydi winien kwit 
kassy głównej ekonomiczney miejskiej na 
dowód złożenia vadium złp. 33o wynoszące- 
ge, które nieutrzymuiącyaa się przy oatre- 
prysie zwrócone zostanie. .Reszta warun­
ków do tey entrepryay każdego czasu w 
Sekreteryacie Jeneralnym przejrzane bydź 
mógł,’

w Warszawie d. 5 stycznia i83i roku. 
Prezydent

Węgrzecki. 
Sekretarz Jiny 
G. Jahołkowski.

Kommissya Woiewództwa Lubelskiego, 
Gdy sprzedaż dóbr Rządowych Stężycy

przez licytacyą publiczną, ogłoszona przez 
dziennik powzzechny kraiowy Nr 169. 270. «72 
gazetę warszawską Nr 3io 3ti 3i3 dziennik 
woiewódzki Nr 39 nie przyszła do skutku, 
zawiadamia przeto interessowaną publiczność.- 
iż dobra te a mocy Dekretu Nayiaśnjeyazego 
Pana z d, 1 g/31 sierpnia 1828 r. w Odessie 
zapadłego, mogą bydź z wolnej ręki pod SS- 
runkami iakie poprzednio ogłoszone,ni zosta­
ły nabyte. Maiący więc chęć kupna wspo- 
mnionych dóbr, mogą się cayli to wprost do 
Kommissyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
czyli też do Kommissyi woiewództwa Lubel­
skiego z swoiemi deklaraeyami (głosić.

w Lublioje d.- 21 grudnia i83o r.
Zastępca Prezeaa

Łempicki
(1 rłlj Sekretarz Jeneralny

Krzyżanowski

Kommissya Woiewództwa Podlaskiego 
W wykonaniu Rotporsądienia Kommissyi

Rządowey Przychodów i Skarbu a dnia to 
listopada r. b. i83o Nr 46308/9946 gro­
miącego się na Dekrecie N.yiaśnieyezego P. 
pod dniem 19 sierpnie 1818 r. w Odessie 
lapadłym, podaie do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 22 marca 1821 roku, począwszy 
od godziny to «rana, odbywać się będzie w 
Bióize Kommissyi woiewództwa Podlaskiego, 
w sali Sessyonalney publiczna licytacja na 
sprzedaż Dóbr Rządowych Z.bokliki, w ek.no- 
mii Siedleckiej, w Obwodzie Siedleckim po­
łożonych, składających się s wsi t Folwarku 
Zibokliki oraz a lasu wodpadkach literą X. 
y oznaczonych, przestrzeń ogólna dóbr a la­
sami wynosi Włók 29 morgów 8 Prętów t»8 

na miarę Nowopolską.



JA

»-icytacya zaczynać s;ę ŁędzU 0(J guałajy
z P> a3>747 gr- 1'J akładaiącey się- 

«J z praetii *łp-2 gP. 2.

A) x procentu auaortyza-
cyiaego za Jat 5 Towarzy­
stwu Kredytowemu przez 
Skarb po d/uń 1 czerwca 
r. i83o opłaconego wilości — ,?99a __ 2y 
Razem i,k y ¿y „d

w srebrze lab w Listach Zastaw,„eh koloru 
białego w norn.nalney Wartości, oprócz postą- 

pioney na Licytacji Summy, obowiązany bę- 
»1« p us-licytant corocznie opłacać Skarbo­

wi w dwóch ratach złp. I(,87gr. aa koneou,
« wolnością iednak spłaceni, takowego mone­
tą rzęczącą.—Nadto przejmie pożyczkę od 

owa,’zystwaKredytowegw Ziemskiego w ,om. 
»mie złp. .8,200 zaciągnioną, od którey przez 
następne 23 lata wnosić będzie do Kassy te- 

Towarzystwa opłatę prawem S.ymowem 
2 "",ł/3 Cierwca 'SaS r. ustanowioną.

Oproca podatków i ciężarów dó tych dóbr 

Powiązanych, opłacać się będzie także no- 
*° ustanowiony podatek ofiary, w ilości 
2łp 243 gr. 20. v
, KaŹd/ do licytacji wiBien zło.

,ZJC TłdlUnl dP- gr. ,4 w srebrze lub
Utach „stawnych.-Nadto ótrzymuiący się 
Prsy Ljcytacyi.obowiąząny będzie złożyć za- 
«z drugą takąż dość złp. 290=3 gr ,4.

O innych warunkach licytacytnyc^ każdy 

chęc tnatący, poweźmie' wiadomość' w Bierze 
Kommrssy. woiewódzkiey, gdzie nawet wa- 
runk, kupna wraz z Tabellą źródła fntraty 
wykazującą, na drzwiach wrhodnich do po­
siedzeń Komniissyi woiewódzkiey wywieszo­
ne teaydzie.'

Wolno iest każdemu chęc licytowani, maia- 
cemu, o stanie dóbr obecnym, przekonać” się 
na gruncie.

Siedlce d. 28 grudnia 1 S3o r.
/«i- .

Zastępca Prezesa 
Strzyżewski

^Sekretarz Jeneralny
(3 raź) rr ■ 3k ' Kasperowicz

WIADOMOŚCI "URZĘDOWE?

“ Z*'di Dyktatora Rada Naywyż- 
”* grodowa chcąc zapewnie' pomoc i po- 
«P<*ch w umundurowaniu się Urzędnikom 
lubltcznym z służby cywilnej da Woysko.
7,y Przechod^cym, upoważniła pod dniem 

lezącego miesiąca, Kommissyę Rządową
Przychodów i Skarbu, aby tym Uriędnlk()(n
htorzy s,ę do wojska zaciąga,ą, „ złożeniem 

niezaprzeczonego dowodu, pe„sy8 cUt0W3 
miesiąc grudzień r. g, bea potrącenia i/3 

C‘ęse. wypłaconą była.— Q ctem
ie władze Centralne uwiadomione ,0- 

stary.
-Kowmissya Rządów, spraw wewn i 

pol-cy, zawtadomioną został, odezwą Rady 
□ąy^Żśzey narodowcy g dnia 4 m. b. ,ż wolą 
,est Dyktatora, aby pod ogłoszony w dniu a b 
nca. i 1. z. zaaag , wywożenia zboża „ gra- 

n'cę , podciągniętą b}ł, j pSzenjC8 . ceeg(J wy 
konanie, wszystkim Koramissyom Wojewódz­
kim w tymże samym dniu poleconem zostało.

O ■V U 1- “ '‘HSEZENIA.
3OC3.H

Hr^hcya Jeneralna Loteryy Królestwa 
>■ Polskiego.

Poda.iąc do publicznej wiadomości, iż Jmc 
P«.n Adam B.yer tu w Warszawie przy uhey 
Eektoralney pod liczbą 795 zamieszkały, od 
dalszego utrzymywania Kantoru Loteryi licz­
bowej Numerem kolejnym 75 oznaczonego, 

na własne żądanie uwolnionym został, Wwr 
łamem wszystkich tych; którzyby, do niego 
pretensje »gry w Loteryą wspomnianą wyni- 
fceiąee. rościli; ażeby ztakowemi wciągu 'dni 
«terdziestu a dato h’ciąc> do Dyrekcyj 
SI,ił one udowodnić ni .omieszkał i; tym pe- 
s^riiey, ■ jż zaraź po upłynienju rzeczonego 
lerminn, kaucja byłemu kollektorowi swro- 

coną zostanie, a następnie na pretensje pó- 
źmey podane żaden wzgląd miaoy ńiebę. 
daie.

-T Warszawie d. ¿9 grudnia t83o r. '
Zastępuiący Dyrektora Jeneralhęgo 

Naczelnik Wyilżikfii Kastolletu 
L ochman n.

, (3 raz) Sekretarz Dyjekcyi

' Stras z a k.

LIST GOŃCZY
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« W«r«!»w,7 stycznia .

Sąd Poprawczy Wydziału Płockiego.
Waywa wszelkie Włada« tek cywilne iako

■*“ Mkt natlemnie nie cieszy się bar- 
dziey z obalenia ohydney cenzury; by­
ła ona zabóyczą wszelkiemu światłu, 
Obywatelstwu, wszelkim szlachetnym 
uczuciom. Korzysta dziś obficie litera­
cka nnodziez uaS‘z'a z odzyskane'y wol­
ności; iifaymy; iż tak roztropnie uŻy- 

ać iey będzie, iz i dziś i napoteni nikt 
nigdy nie powie, że cenzura iest u nas 
potrzebna. Wienyże piszący zażywie- 
nt są naylepszym duchem, nayczystszemi 
inteucyami; pozwolą atoli uczynic so­
bie Uwagę, że i duch naylepszy i czy- 
sl€ intencjie- iezeli nie umiarkowane 
zimną,; krwią i zastanowieniem, często 
za szranki roztropności zapędzić się mo­
gą., Daruycie zacni wydawcy roz­
maitych pism politycznych, że stary 
prawy Polak, względem niektórych 
artykułów waszych przełoży wam po­
strzeżenia swoie. Zbyt porywczo, bez 
względu na okoliczności, położony był

’ ; .-f.' -i

- wojskowe, aby na zbiegłych Wojciecha Mie­
chowskiego i Annę Mierzejewską o kradzież 
obw.niouych, baczne oko dawać, a wrazi, u- 

lęcia ich pod bezpieczną strażą do Sądu na- 
ccgo dostawie' polecić racxyły. R - 
Woycecha Mieszkowskiegoz Jest wzrostu wy­
sokiego, «sobie gruby, Jat miec, oko_
o 35 lub 36 mz włosy „a głowie ciemno 

Błąd oczy szare, szredniey wielkości, nos 
szrednt, twarzy sciągley pełney j rumianej- 
Powierzchownych żadnych znaków nie ma> za. 
rost ma wąsach i faworytach niewielki, 
tak, ,ak by mu się faworyty dopiero wysypały. 
Rysopis Anny MierŻeiew.kiey,- Jest wzrostu 
małego, lat ma 3a, włosów błąd, twarzy 0. 
tągłey bardzo mało dziobatey, oczu błękit­

nych, nosa małego, snaków powierzchownych 
żadnych niema.

w Płocku d. 16 grudnia ,83o r.

Sędzia Prezydui^cy 

Gadomski

—ynuT, takoby Jenerał Z/7or7pz - t 
przeysć z Dywizya svvo;a 

W tych dubach iedla
^łia;źe ł^-^d- 

i z JeleraŁaSt kr^"^

nam rzeczy, PS^

% 5 na prześladowanie, i obcych mo- 
nam przychylnych zrażała 

Jak prawdziwey zasługi tak prawdzi- 

¡«iV pi aszałhym czci godnych wy-
.h.vc«w> a!>y się J
»bjl wczesny«!, o<llaznT!,,fs,-c ; ,

cięż wem! Po co, iak drugi Ć/iro^/y
ZXi“™’*in,yiui“i-7-
n.y Żelazne shlp¥ ,v Allej,rze, Ossie

JU' ’ P° co opowiadać, że zahie- 
rzem Galtcyą i Wiełkopołsfcę. Wszy­
stko to 1Cst w ręku Przedwiecznego - 
lecz me należy obudzać niespokoyności 

I AusłryriPrus,! dzrś z obojętnych przy, 
naymmey, rbhić sobife nieprzyiacioł o- 
twartych. At-h! niemaniyż przed sobą 
ogromnego olbrzyma, iemu podołać^ ' 
iego pokonać, pierwszem bydź powin­
no usiłowaniem naSzem; lecz by go 
ł>ohoaac, by uyrzyc Ojczyznę oswobo­
dzoną 1 nas w niey Szczęśliwych, roz­
sądek we wszystkich trokach naszych, 
męztwo, wytrwałość, nadewszystko ie- 
dnośc zachować nam należy. — Nie. 
zgodą wewnętrzna, większy mby byłą 
meprzyiacmlem dla nas., iąk sama Ros­
sy a. iąkimżę swietie. postawiłąby 
nas w oczach Europy, w oczach inte- 
ressuiących się do nas mocarstw? Po­
twierdziłaby to dawne krzywdzące nas 
mniemanie, że zostawić tylko Pola­
ków samym sobie, a w krótcesie zwa­
śnią i sami nay.zbawiennieysze zamiary 
swoie zniweczą.c

, Rozchodzą się wieści, przedzieraią 
się nawet do pism publicznych naszych 
i zagranicznych, o iakieyś nastąpić ma- 
iącey ultrarewolucyi. — Zamiar taki w 
umyśle Sądnego cnotliwego, rozsądne­
go Polaka wylądz się nić może; za­
wzięty tylko na zgubę naszą wróg, mógł­
by go utworzy ć.- Starałby się uwieść 
niebacznyęh .zagorzalców, zgromadzić 
tłumy próżniak«wr słowem tych wszy- 
stkicsi, co w donio5vych zamieszkach 
nic do stracenia a wszystko do zyska­
nia ma'hp - Lecz zbrodniczy zamach
taki spadłjhy na własne ich głowy7- _
Zdrowa część mieszkańców Warszawy, 
woysko nasze, tak pięknym duchem 
tchnąca młodzież nasza akądemicka, i 
ci właściciele co tak gorliwie tworzą 
gwardye narodowe, nie dozwolą zago- 
rzałey zgrai pod pozorem patryotyzmu, 
burzyć, łupie mąiątków obywatelskich, 
niweczyć to dzieło, które luz tylu nay- 
pięknieyszycb poświęceń stało 
wocem.

się 0«



stano ;v ten tem.Mech ni ieszcze zbyt porywczo przy- 
g-aijać luińącjiń radę iednę dać wolno 
bidzie, — .Szanujmy Dyktatora, które- 
muiftiy icsy Hasze powierzyli; godzien 
OT ifności naszey przez swe cnoty, mez- 
tw>, stwierdzone iuż dowodami talenta 
Woskowe, przez stałość na koniec cha-
ralźeru swoiego. Któż codziennie nie

)

■słyszy narzekań: „nie zna Dyktator co 
ieit rewolucya, czemu się ociąga, cze­
lni nie iest popularnieyszym, ężemu się 
Więcey nie ukazuie, czemu częściey nie 
przemawia do woyśka i ludu, czemu się 
więcey nie trudni powstaniem na pro- 
wincyach ?” — Czyniący zarzuty takie, 
niech wniydą na chwilę w położenie 
Dyktatora, niech zważą: iak ogromny 
ciężar obarcza go; władza cywilna, 
Woyskowa i polityczna, powiększenie 
woyska, opatrzenie go w broń i ży­
wność, przygotowanie planu kampanii, 
zabezpieczenie spokoyności w Stolicy, 
na niego są zdane; nrożeż mieć wic­
ie zbywaiących chwil do pokazywania 
sic częstego i zyskania sobie popular­
ności. — Nie zna on rewolucyi— pra­
wda że nie zna; z pierwszey mło­
dości schowany w obozach, sam od pro­

stego żołnierza służyć zacząwszy, wie, 
źe karność iest duszą woyskową i rę­
kojmią zwycięztwa, nie zna on iak tyl­
ko hic, i ponie. — Czemuż się ociąga 
mówimy; wiemyż, czy iuż wszystko 
iest gotowe do zaczęcia zaczepnie ? 
Wieniyz, czy mamy dopełnione iuż puł­
ki, czy mamy dostateczną ilość broni, 
czy mamy zapasy Żywności- — Lepiey 
iest przygotow&nym na wszystko ude­

rzyć i zwyciężyć, niż się porwać po- 
17 wczo i zginąć. Nie gańmy więc kro­
ków Jego, Wyznaymy, Źe w prowadze­
niu W oyny więcey en podobno wie co 
czynić iak my.

Jeżeli w.oyna. potrwa, znaydzie Dy­
ktator godnych siebie pomocników ; i 
w rewolucyi francuzkiey, nie zaraz, po 
krwawych dopiero boiach pokazały się 
now'e talenta wojskowe; dawniejsi iuż 

:y\^n'wie^Dumouiuer.Jouj'dan^Beur- 
nonville^ poprzedzili wnoszących się 
stopn iami Bo naparte ̂ Moreau i llo- 
clte. Wszak nic dla awansu, dla s.zla- 
chetnieyszych celów młodzież naeza 
•rozpoczęła rewoluyyą; mężtwo spie­
sznie ią wynieąię; przy końcu wa-
lek ufam. ze nie- iednego dziś w• c » ■
niższym stopniu, ujrzę JencYałem. 
Nieustawaycie zacny wydawcy,w gorli­
wych pracach waszych, niech miłość oy 
czyzny zgoda i ietlnośc będą ićdyńe- 
mi pizewodnikami waszemi; pamiętay- 
cie, ze w ielką na siebie przyymtlią od- 
po w iedzialność ci, którzy się podeymuia 
kierować opinią publiczną. Nie arbie-" 
giayrny się' z rozgłoszeniem nie pe wnych 
lub mogących nas narazić wieści; na- 
dewszystko takich, które dla dobra
publicznego nie. należy rozgłaszać___
Niezchodzi nam na zapale w ndyszk- 
chetpieyszych uniesieniach: umieymj 
ie tylko miarkować rozsądkiem i z

a-

Kiedy się zastanowimy w iakprżykfey 
porze roku przez kogo, przez sama 
młodzież rewolucya ta zaczętą była; iak 
rzucona jnzez młodzież ta iskra w mgnie­
niu oka zaięła pożarem kray cały ; ■ iak 
ochoczo wszyscy mieszkańcy kraiubie­
gną do broni, iak obficie składała dary 
na ołtarzu oyczyzny, iak wszystko co 
nie wczesnem.niepodobnein zdawało sic 
zrazu, przybiera dziś postać kolącą nię- 
spokoyności nasze,—któż w tym nie 
uzna wyroku niebios, wiodących nas do 
ostatecznego ustalenia losu Oyczyzny 
naszey. Wspierajmy te dobroczynne 
niebios zamiary, ‘ stawmy w polu nie- 
pizyiacielowi spiżem naieżone Zastępy; 
pozostali w domu wśród pokoiu, iedno 
ści i zgody, zasilajmy walczących bra
ci, rosnącemi codziennie hufcami.

Niemasz zgromadzeń prawnych iak
w Izbach Seymowych, strzeżmy siępo- 
kętnych; niech nas obce trwożą przy­
kłady, z nich to klwawc czyny i Wszy­
stkie klęski spływaią na ludy,

Stożeni się zbyt rozpisał, możeni nie­
chcący obraził, — daruycie. Starzec iuż 
nic z tym światem nic maiąty do czy­
nienia, który w długiem życiu swoiein, 
przez tyle rewolucyy, przez tyle prze­
szedł kolei, który od konfederacyi Bar* 
skiey aż do dni dzisieyszych, wiele wi­
dząc, nie raz sam czynnie wpływaiąc, 
mógł nabyć iakiegos doświadczenia, 
starzec ten mówię, mniema, iż ma pra­
wo zdanie nad tem co się dziś dzieie 
otworzyć; nie uwodzi go żadna ambi- 
cya, nie ubiegał się w życiu swoiein 
za urzędami i dostoieristwy,niczem nie 
będąc w czerstwości wieku, sięgałżeby 
przy szrankach grobu po znikome za­
szczyty. Zresztą darujcie zgrzybiałey 
gadatliwości, połaycie nawet, na wszy­
stko się Zgadzam, wszystko cierpliwie 
zniosę kończąc słowy greckiego Wo­
dza ,,6/j ale słkchtiy.”

J. U. N.
Dziś w uocy Podpułkownik Wyltzyti* 

'ski wróci! i Petersburga i przywiózł eipedycyą 
dresowaoą do JW. Sobolewskiego.

■— Obywatel w tych dniach przybyły »

PP>t. W ogól« między łohńerzanń pruskie, 
w wlelkie przerażenie ; zwiększaj ie bardziej 
«zez« Land w ero wie do mi8st oadgr.uie.Bych 
1 Olskich przybJi, którzy .by nnędzy Żołnie, 
r«m) Pruskimi postrach roznosić, ustawi«- 
nie bębnią.

—Francnai zamieszkali w łYtritawi.należący 
także do gwardyi narodowej, podali do do. 
wodcy iey zapy,anie : Cły gWłrdy, MroJo. 
d»wa będzie użytą «ewoątrz stolicy, esy leż 
'«dynio pozostanie na strz.ienie wewnętrzne*' 
go bezpieczeństwa miasta. — W t»ki»i be. 

wtem razie, upraszają o uwolnienie ich od 
tego obowiązku, celem tnciągnie.is s"i< do 
pułków regularnych, aby tam r.z.Uć p«»l8 
okazania męstwa i poświęcenia się dU przy, 
brąney oyczyzny i świętej sprawy wółooJck 
Godny to krok współrodaków tych, co w 
trzech dnuch hpca dali wielką naukę «wintu.

— Dziś się wieść rozeszła iź P. Matusz,. 
n>ic Poseł Rossyiaki w Londynie, podał 
się do dymissyi.

— Według ostatnich wi.domoŚei I o* U 
Bug», Wielki Xiąie Konstanty ¡esica* w xc. 
szłym tygodniu miał kwaterę w Wysokiwsa 
Litnwskiem, w dobrach Xcia Pa„ł, Sapuhy.

—• Lokay Stanisław Zarembski »zbiera«« 
pr«.a oszczędność zł. ?o, dołącaył da ,Wtt. 
dek patryotycznych, a pre,lea, r kłid 
wolnsy chwili od służby, .pieszy pr.cować 
przy okopach, ubolewając« że będąc kulawym 
niemoże służyć w waysku.
- Kilkunasto Polaków będących w .łuibitf 

d worski., W.Xcis Konstantego, wróciło do 
Warszawy , Wysokiego Litew.- Mówi, oai 
ze w okolicach gdzie atoią tera, wojska Res« 
wyszłe z Warszawy, jest niedostatek żyw aa- 
sci. Jakiś żydek donosi o Wszyitkiea, co aię 
dzieie w Warszawie.

Jenerał Źymirski uczynił nsztępuiące 
ofiary: dostawia 6 ludzi uzbroionych swyca 
kosztem, skhda 45)O0O n# potrłeŁy krj_ 
'U, i przyrzeka przez ciąg woyny nie pobierać 
płacy przywiązaney do iego stopnie.

— Wczoray Dyktator oglądał trzecia batalio­
ny i pułku liniowego i i pułku strzelców ufarfc. 
niowane z dymisjonowanych żołniersy i ocho­
tników. W liczbie ostatnich widziano tekich,któ­
rzy ledwo co doszli doyrzslszego wieko.

Poznania powiada że w tem mieście stoi cią­
gle 10,000 woyska pruskiego, między któ-
rem iednsk nie pannie chęć ogólna walczenia 
z obrońcami praw i wolności. Rząd wszel­
kie ostrożności przedsięwziął środki. Każdego 
przyieźdzaiąccgo z Polski prowadzą natych­
miast pod strażą do w ładz woyskowych i po 
indagacji i tłoisacieniu , znowu pod stra­
żą za miasto odprowadzaią, nie wolno im 
nigdzie na chwilę się satrzymać. Landwe- 
rowie pruscy w wielkiey liczbie do Polski 
zbiegńą , tak dalece że gdy w mieście Wrze­
śni zwołano z powiatu Landwerów , brako­
wało ich 3ą5. Komory ściśle zą strzeżone 
i nikt do Ks ęstwa Poznańskiego nie może 
bydź wpuszczonym bez paszportu przez Kon­
suli Pruskiego legalizowanego. Prż.iazd do 
Polski Landwerowie a nawet obywatele uła . 
twiaią sobie przez okazanie strąży graniczney 
nabitych pistoletów; iest to aż nadto wymo­
wny i dostateczny dla ich przekonania pąiz-

A W G L 1 i.

« Londyn« 2ł fradni*.
— Pięć mocarstw postanowiło etosć na- 

koniec niepodległość Belgii « warun­
kiem, iś żaden- członek a rodziny psnuiącego 
Xrola Francuzów, bieotrsyma berła tego pań­
stwa,

— Courier, dziennik ministeryslny, tsh pi­
sie pod dniem a i grudnia.* „ łTaionsatny, że 
Polacy słusznie sposobią się tfo odpartł, 
przeciwko «ile, iakąhy Rossya mogła przeciw 

nim wyprawić; należy jednakże przypuścić, łż 
Cesarz njs przystąpi do óstatecznośei, przed 
użyciem środka układów. Nie saoże bewiens 
uważać Polaków iakó zbuntowanych pOddrf. 
danych, s‘którymi podług zasad tamowłąda- 
twa, byłoby bsnbą w chodzić w ukłidy.-o- 
Cesarz Mikołaj,- iiikołwiek samowłidny; po­
winien odróżniać mieszkańców krain,“ zfo iWĆ- 
rego niema żadnego prawagoA poddanych ros- 
syyskich. i wnosić można, ii prawe isgo za­
sady nakłonią „go do wysłuchania żądań Po­
laków z należną im uwagą; chociażby poli* 
tyka -niewskazywałą mu tego potrzehyt Prayy 
znać wszakże musi my; iż położenie Cesarze



Rossyi bardzo Test trudne; Usnauie niepod 
ległości Polski i oswobodzenie tylu milie- 
nów poddanych, są to żądania, do których 
samowładzca trudno przychylić się może, 
chociażby nawet nie przewidywał wynikają- 
cych ztąd skutków. Lecz ci. którzy zażądali 
uzyskania tak ważnych przyswojeń, musieli 
zasadzać swe uadzieie na zoaney im mądro­
ści i dobroci charakteru Cesarza. Bardzo 
ważna wszakże punkta są, obięte w żąda­
niach, jakie Polacy przedstawili z uszanowa­
niem Monarsze, któremu dziwią się iako przy­
jacielowi, lecz w którym niechcą iuż widzieć 
samowładnego Pana, W Rotsyi równio izk 
w prowincjach polskich, w woysku rossyiskiom 
równia iak w polakiem, tnayduią się ludzie, 
z sercem i z głową, prteięcj Lberalnemi za- 

sadami; ludzie z« którym iest zgrozą bezbożną 
żądza panowania na moey praw boskich, dla 
którey teras cierpi tak wielka część cywili­
zowanego świata. Jeżeli Cesarz uzna prawa 
Polaków, czyliby nie musiał słuchać podobnych 
żądań, części twych poddanych roszvyskich? 
Jeżeli niesdoła udowodnić Polskom praw, ns 
mocy których rządzi kraiem,podzielonym przez 
konklawe prawa bozkiego, iakimże sposobem, 
zdoła przekonać oświeconą część swych podda­
nych roasyyskich,że na mocy tychże samych prąw 
są tylko niewolnikami iego samowładrtwa; że 
nie maią żadnego głosu w rządzie, którego ie- 
dyną dążnością iest, przykładać się do jeb 
szczęścia?

Jeżeli ddmaganie się swych praw politycznych 
przez ludy (bądź nowo, hądź od wieków 
podbite) będzie wysłuchane i dozwolone w 
monarchiach samowładnych, wtenczas to wiel­
kie pitanie. które podług £<z/ay*etta sprzeci­
wi n się konstytucyjnym zasadom Francji i 
Anglii, w krótceby było rozstrzygnięte.

Sądzimy, ii Cesarz Mikołay zdolnym 
iest do przykładania aię do szczęścia swych 
udów, o ile to iest w możności pojedynczego 
człowieka ; leci lam gdzie wykształcenie iuż 
postąpiło, ludzie ctuią. ii niesłuszna iest, aby 

Jeden człowiek rządził przeznaczeniem mi­
lionów ludzi* że trudne iest mieć dobrego 
władzcę z powodu ułomności ludzkiego przy­
rodzenie ; i źe dla tego iest powinnością lu­
dów, użyć mądrości najznakomitszych twych 
członków de ułożenia praw i instytucji, ma­
jących służyć do rządzenia ogółu praw, któ­
rych zgwałcenie zę strony Rządu równie iak 
te atrony Naczelnika byłoby zdradą.

Otóż iedyny układ towarzyski iakiego 
żądać można i który aa kilka lat, ze kilka mie­
sięcy m > . tdo facto będzie uznany u ludów, 
dotychczas nieuży waiących korzyści konsty- 
tucyi. — Byłoby więcej niż użytecznem, za­
puszczać aię we wnioski nad postępowaniem 
Cesarza w teraźnieyszey kryzie, pod względem 
wielkiej zasady konstytucyieey; która ile się 
tdeie, równie w Rossy i izk w Polszce wielki 
srobiłt postęp. Spodziewamy aię iednakże, iż 
oile to zgadzać aię będzie a bezpieczeństwem 
i spokoy nością iego kraiów, każę zmienić te- 
raźnieysze instytucje w sposób aachęcaiący 
część oświeconych de współdziałania z nim 
we wzayatkiem tem, co mu natchnie iego do­
broć; i źe prtea to usunie wszelki« powody 
do wewnętranycb rozruchów,**
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z Wiednia 24 grudnia

— Mówią tu, ii Król noapolitański zaślu­
bi najmłodszą aiężniczkę sardyńską, Kry­
styną,

— aj —

» n a n c t a.

a Paryża 25 grudnia

— Dnia a3 b. m. obiawiły się bardzo za- 
trważaiące poruszenia w rozmaitych częściach 
injusta; lecz gwardya narodowa zupełnie przy­
wróciła porządek. Noc minęła spokojnie. 
Uczniowie szkoły politechniczney, szkoły pra­
wa i szkoły lekarskiej przykładali się czyn­
nie do utrzymania publicznej apokoyności. 
Naaajutra król odbył przegląd gwardyi naro­
dowej i oświadczył iey zupełne zwoie zado- 
woloienie z pięknej postawy i kam ści ich 
szeregów. ,

— W Perpignan i Ariel było zawieszanie,

— Jenerał Haritpe otrzymał naczelne do­
wództwo niższych Pyrentów. Wszystkie wa­
rownie na tey linii maią bydź przysposobione 
de obrony.

> Cesarz Austryacki oświadczył Xięcju 
Metternichawi, ze dopóki honor iego niebą- 
dzie wymagał, nigdy niezezwoli na zbrojne 
wmieszanie się w teraźniejsze sprawy. A.rcy- 
xiąże Karol i xiąie Ferdynand ciągle są prze­
ciwni temu ministrowi.

— Obwarowanie rozpoczęte na północ 
od St. Denis poatępuie a wielkiem pośpiechem. 
Pi zenie tam przeszło 3ooo robotników, a li­
czba ich wzrasta codziennie, Szańce otwarte 
rozciągają aię prawie na ćwierć mdi, przypie- 
raią do Sekwany i do wsi Labriche i bronią 
wielkich gościńców wiodących do Rouen* 
Beanvais i Gargea prsy bramie St Denis' 
Wielka liczba officerów inżyniereryi odznacza 
linię obronną, która przecinać będzie drogę 
do Flaoćryi i ma się kończyć przy Chaumont.

— Znaki oporu przeciwko nowemu porząd­
kowi rzeczy zaprowadzonemu we Francji w 
wiekopomnych dniach lipcowych, daią aię 
spostrzegać w Korsyce, Oycsyana Paolich 
najodważniejszych obrońców wolności, po- 
wztaie dla odparcia dobrodziejstw króla oby­
watela.

Kiku wichrzycieli podbudzonych przez 
osoby połączone z rodziną byłego Cesarza 
ośmieliło aię wołać na placach publicznych; 
Niech zyie Napoleon II. W nocy poprtyla­
pisem karty na rogach ulic roamaitych miast 
wJ«py* • liczne tłumy przechodzą się, śpie- 
waią pieśni j ogłaszają młodego Napoleona 
Cesarzem.

— W listach t Rzymu capewniaią, ie wię. 
kszośc Kardynałów oświadcza się za kardy­
nałem Pesch arcybiskupem lyońskins i wuiera 
Napoleona.

— Do Strasburga przybywa codziennie tak 
wielka liczba koni dla artylleryi, ze ich nie- 
można pomieścić w stayniach koszar ztego po­
wodu nsięto stajnie w mieście Załoga tztntei. 
sza iest także bardzo liczna i spodziewa się 
iestcze wzmocnienia.

— Dzienniki włoskie które zamieściły 
statystykę otworzonego w Rzymie konklawe 
donoz/ą: że Francja nie będzie na niein re­
prezentowana. X. de i.atil mówią też dzien­
niki, anayduie się w Szkocji; a XX. Croi i 
Rohan w Szwarcaryi. X. Jioard, który mógł 
wyiechać a Francji w teoczas dopiero, gdy 
tam wiadoma była śmierć P.usa VIII, przy­
będzie może do Rzymu dopiero po wyborze 

nowego Papieża.
Też same dzienniki dodaią; Kardynał/¿o- 

ard wiezie iednakżs dla konklawe iustruk- 
oye rządu francuzkiego i ma zlecanie, w 
imieniu tegoż wyrzec wyłączeni« arcy-xięcia

Rudolfa gdyby był wybrany aa w,ływea 
kardynała Hlbani i w skutku intryg iak.e 
wywiera Austrya na większą część śniętego 
kollegium. ■»

Wnioski pism włoskich niewznicciią źa- 
dney obawy dla Francyi; Rzym lęka ¡ię har­
dziej niemieckiego, niż francuskiogo Pu pie­
rza; a to wiele znaczy. Zdaie nam iię, j* 
mieszkańcy kraiu po za górami, nadti wy. 
soko ceoią wpływ dworu wiedeńskiego ta kar. 
dynałńw, Jeżeli mniemają, iż ci nakłonć się 
dadzą do włożenia tiary na głowę xi|źęcią 
tego domu. To byłoby omylić się «7glę- 
dem charakteru Włochów, który n.ecierpi 
żadaey tyranii a po za gór pochodzące*, ró­
wnież iak względem wsiechwladnośei du­
chownej, która w Rzymie nie da sobą rzą­
dzić obcey potędze. Wpływ dworu austry- 
nckiogo wsparty 200,000 bagnetów znajdu­
jących się w różnych częściach półwyspu, 
ograniczy się na wj borze Papieża, o które­
go przychylności będzie przekonany. Będzie 
to dosyć wielki tryumf, lecz innego prócz tego 
spodziewać się nie może; gdyż i ten byłby 
mu a korsyścią zaprzeczony, gdzdy Król 
Francuzów miał w Rzymie posła, któryby w 
sercach Ksymian był wzniecił wspaniałe u- 
czucja, iakie ich łączą z Francją,

z T u 1 o n u 17 grudnia.

— Wokręgu naszym spodziewają się przy­
bycia inspektora inżynieryi, który iak mówią 
ma upoważnienie uzbroić nasze warownie.

— Mówią że aa granicy dep. Kar ma hydź 
uorganizowone aooo ruchomej gwardyi. 
Krok tea stał się potrzebnym zpowodu wei* 
acia oddziału austriackiego do Piemontn.

NIDERLANDY.
z B r ux el li 23 grudnia.

— List z Paryża pisany przez osobę, którey 
możemy zupełnie zawierzać, donosi; iż Jenerał 
Sébastiani minister spraw zagr. oświadczył; 
źe rząd Francuzki domagać się będzie wolnej 
żeglug1' na Skaldzie. O postanowieniu tem 
miano zawiadomić xięcia Taylleirand i spra­
wującego intéressa Francji w Hadze,

• ZWAtCARYA
z Bern 1S grudnia.

— List odebrany w tey chwili a Paryża 
sasługuiący na zupełną wiarę, donosi co na­
stępuj ; Dway wysłnńcy Szwajcarscy pa­
nowie Maillardoz i Tschann »głosili się nie­
dawno do ministra spraw aagranjcsnych a 
pytauiem; iakie będą zamysły Francji wzglę­
dem Szwaycaryi na przypadek wybuchnie- 
nia wojny ? Minister odpowiedział im, źe 
Francja postanowiła, aachować neutralność 
Szwaycaryi i uważać Szwajcarów iako daw­
nych prayiaciół i sprzymierzeńców, ie ani po­
średnio ani bezpośrednio nie będzie się 
mieszać do ich spraw wewnętrznych ; lecą 
źe w chwili, w którey kapral i czterech żoł­
nierzy /lustryackich wkroczy do granic Hel- 
wecyi, Francja zayroie ią swem woyskiens.

Odpowiegź ta zarazem przychylna i energi­
czna zwróci uwagę naszych oligarchów , któ­
rzy od kilku tygodni ciągle nam grozą prze- 
chndami wojsk A.ustryackich i Rossyitkich. 
Goniec medyolański donosi z pewnością, że 
Ąustrya żądała w pro&t od dyrekteryatu wol­
nego przyeścia Szwaycsryidla weytk swoich, 
w przypadku , gdyby zmuszona była przed- 
seęhrać nieprzyjacielskie kroki przeciwko 
Frncyi, Nie wspomina on, czyli żądanie to 
zostało przyjęte lub odrzucone; dosyć na 
tem, że Austrya sądziła się dostatecznie za­
pewnioną o dyrektoryacie związkowym, kiedy 
się ośmielił«, uczynić mu takowe, Nigdyby 
się nieośmielono uczyuić kroku tego, wzglę­
dem rządów kantonów Zurićh i Lucero.
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